
Rok V N r 13-14
Poznań, 1—15 lipca 1947

W ychodzi 2 razy  w m iesiącu

R E Z O L U C J E
uchwalone na Zwyczajnym Walnym Zgromadźeniu Delegatów Zrzeszeń Emerytalnych odbytym 
w  Warszawie w  Państwowym Zakładzie Emerytalnym dnia 15 czerwca 1947 r. w  obecności przed 

stawicieli Wład7 Naczelnych i Posłów Sejmowych.
Zebrani uchwalają: zwrócić sie dc Rządu z prośbą:

1. W ypłacenia emerytom państwowym, wdowom i sierotom zaopatrzeń emerytalnych wstrzy­
manych podczas wojny, wskutek czego emeryci, wdowy i sieroty musieli w y sprzedawać 
ostatki sw ego mienia na wyżyw ienie rodzin. Pretensje swoje t  tego tytułu zgłosili oni do 
odszkodowań wojennych w  łącznej sumie 960.000.00C,— zł przedwojennych, lecz. na zgło­
szenia te do dziś nie otrzymali żadnej odpowiedzi;

2. Przyznane emerytom, wdowom i sierotom ekw walentu za odebrane karty żywnościowe, 
gdyż takim ekwiwalentem nie może być podwyższenie dodatku przejściowego przeciętnie 
o 600 zł, zwłaszcza przy stałym wzrastaniu drożyzny i cen artykułów pierwszej potrzeby;

3. Stosowania przy wypłacaniu uposażeń pracowników czynnnych i em erytowanych rucho­
mego mnożnika równomiernego ze wzrostem drożyzny i cen artykułów pierwszej potrzeby, 
jak to miało m iejsce pc ostatniej wojnie światowej;

4. Umożliwienie emerytom nabywania śrudków opałowych po cenach kontyngentowych przez 
ich spółdzielnie wprost z kopalń z w yłączeniem  pośrednictwa, które śrubuje ceny do w y­
sokości niedostępnej dla świata pracy, a tym ni< mniej dla emerytów;

5. Przyznania emery tom, wdowem i  sierotom kart odzieżowych, czego domagają się z calyn. 
naciskiem, albowiem u yniszczeni długoletnią wojną i obecną drożyzną nie są w  stanie uzu­
pełnić zr'szczonej odzieży, bielizny i obuwia dla sieDie i swoich rodzir a tak samo nie moga 
nabyć skóry na naprawę i żelowanie butów;

6. Uchylenie opłat pocztowych od wypłacanych przez P. K. O. zaopatrzeń emerytalnych;
7. Przywrócenia emerytom wojskowym , policyjnym  i Straży Granicznej pomocy leczniczej 

przez Ubezpieczamie Społeczne, które tej pom ocy stale odmawiają, przywrócenie im legi- 
♦ymacji kolejow ych, upravmiających do ulg przy przejazdach, w  końcu o przyznanie ulg 
kolejow ych żonom emerytów wszystkicn kat^goiyj; *

8. Zwolnienie dzieci emerytów, wdów i sierot po funkcjonariuszach puDlicznych i emerytach 
cd opłal szkolnych, które są często w yższe aniżeli pobierane emerytury;

9. Przyspieszenie wydania nowej ustawy emerytalnej i powołanie do Komisji opracowującej 
nową ustawę emerytalną przedstawicieli Związku Zrzeszeń Emerytalnych;

10 Uwzględnianie emerytów państwowych, wdów i sierót przy nadawaniu koncesji monopo­
lowych przynajmniej w tym stopniu co inwalidów.

Warszawa, dnia 15 czerwca 1947 r.

Za przewodnictwo W alnego Zgromadzenia 
(—) Tarczewski, sekretarz (—) Gizella, przewodniczący

Czas odnowić prenumeratą na III kwartał
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Pr ot
spisany podczas Zwyczajnego Zgromadzenia De 
legatów Związku Po 'skYh Zrzeszeń Emerytalnych, 
odbytego w  dniu 15 czerwca 1947 r. w  W arszaw ’e 
w gmachu Państwowego Zakładu Emerytalnego 
przy ul. Inflanckiej Nr 6.

Na zaproszenie dotychczasowego przedstawi­
cielstwa emerytów państw ow ych a mianowicie 
Stałej De egacji Polskich Zrzeszeń Emerytalnych, 
jawili się na Zgromadzeniu przedstawiciele naczel­
nych  W ładz Państwowych w osobach Wicemini­
stra Skarbu Ob. mgra W iktora  Kościńskiego, Ob 
mgra Skowrońskiego w iraiemu Ob, Premiera Cy­
rankiewicza, Obyw atele Balcerski i Kortyilewicz 
w  imieniu Ministia Opieki Społecznej, Dyrektor 
Naczelny Państwowego Zakładu Emerytalnego Ob. 
H enryk  Sadkowski, D yrektor adm m istracyjny te­
goż ZaKładu Ob. Stefan Jacuk, Peseł do Sejmu 
Ustawodawczego i referent działu budżetowego 
em erytur mgr. Karol Strzałkowski, przedstawiciele 
M inisteistwa Poczt i Telegrafów, Prasy, Z. Z, K. 
w osobach Ja n a  Packana i Aleksandra Urbanka, 
p rze d s taw ic ie l  Rencistów ZUSU Ob. Pruszkowski 
i Ostaszewski, em erytów  Monopoli państwow ych 
Ob. Jakubowski, Pocztowców Ob. Ber ger w koń­
cu Delegaci 115 Zrzeszeń Fm erytów Państwowych 
z całej Polski.

Poza wojewódzkimi Delegatami Związków O krę­
gowych reprezentującym i zorganizowane nlacówki 
terenowe poszczególnych W ojewództw a w  szcze­
gólności: krakowskiego, łódzkiego, poznańskiego, 
rzeszowskiego i warszawskiego, przybyli samu 
rzutnie delegaci z Bielska, Bydgoszczy, Cieszyna, 
Chełma Lubelskiego, Gliwic, Gorl;c, Grudziądza, 
Jarosławm, Jasła, Jędrzejowa, Kęt, Kolbuszowej, 
Krasnystawu, Krosna, Leżajska, Lublina, Łańcuta, 
Łomży, Mielca, Mdanówka, Niska, Opola, Plesze­
wa, Płocka Przemyśla, Przeworska, Radonra, Sa­
noka, Sandomierza, Strzyżowa, Tarnowa, W ado­
wic Wołomina, Zawiercia, Zakopanego itd.

Przewodniczący Stałej Delegacji Ob. Zygmunt 
Gizella z Poznania zagaił Zgromadzenie o godz. 
10,15 witając przedstawicieli Władz, Sejmu, Prasy, 
Organlzacyj pokrewnych, Związków Zawodo­
wych, gości i delegatów.

W pierwszym rzędzie wyraził serdeczne po­
dziękowanie Dyrekcji Państwowego Zakładu Eme­
rytalnego jako gospodarzowi gmachu za udziele­
nie lokaŁ na urządzenie W alnego Zebrania, zwłasz­
cza, iż z powodu strasznego zniszczenia W arszaw y 
byłoby trudno znaleźć odpowiednia pomieszcze­
nie na urządzenie W alnego Zebrania Dyrekcja 
PZE nie tylko zezwoliła na urządzenie Zebrania, 
ale przyszła Stałej Delegacji z pomocą w przygo­
towaniach i w  urządzeniu na m iejscu taniego, 
zdrowego posiłku dla uczestników Zjazdu, ponadto 
służyła radą i pomocą we wszystkich spraw ach 
dotyczących zagadnień emerytalnych. Mówca 
podkreślił, *e zapoczątkowane przez byłegO' Na- 
czlnego Dyreutora, obecnie W iceministra  Skarbu 
Ob. Kościńskiego życzliwość i zrozumienie dla po­
trzeb emerytów są nadal stosow ane i pogłębiane 
przez obecnego Dyrektora  Naczelnego Gb. H en­
ryka  Sadkowskiego. E m eryn  spotykają  się , na 
każdym kroku w  P, Z. E. z przychylnością i wy- 
rozumien:em ,

0 k ó ł
Z postępow ań’a Dyrekcji P. Z E przeK-onać się 

mogą emeryci, wdowy i sieroty, że wypisane na 
korytarzach i biurach gmachu sentencje jak:

,,Zakład jest dla ubezpieczonych własnym do­
mem urzędnicy przyjaciółmi".
„Najważniejszą osob^ w* P. Z. E. jest ubezpie­
czony' .
„Załatwiaj spraw y emerytalne chętnie, szybko 
i życzliwie",
„Pamiętaj, że sam będzmsz emerytem".
„Mysi o rym, że zwłoka jednego dnia w załat­

wieniu spraw y emerytalnej sprowadza głód dla 
całej rodziny em eryta  na kilka dui", nic są 
czczymi formułkami na pokaz, ale są one prze­
strzegane i wykonyw ane.

W  serdecznych słowach zwrócił się pizewod- 
n iczący do delegatów Zrzeszeń Emeryckich, k tó ­

r z y  nie zważając na wiek, trudy i n iewygody da­
lekich podróży, przybyli z najdalszych stron kraju 
dla wyrażenia swoich trosk, usłyszenia jaki los 
spotka ich i ich rodziny w najbliższej przyszłości, 
k tóra  przedstawia się coraz gorzej, zamanifesto­
wania s w ^ e j  solidarności z ogółem biedaków ska­
zanych na ciężką dolę emerycką Zanieście mó­
wił przewodniczący rodzinom swoim i tvm. którzy 
Was, tu przysłali słowa pozdrowienia i zapew nij­
cie ich, że Związek Polskich Zrzeszeń E m e ry ta l ­
nych .dołoży wszelk:ch starań, by ulżyć ich doli.

Dzięki przychylności W ładz i poparciu Pań­
stwowego ZaKładu Emerytalnego, wyrozumiałości
1 życzliwości b. Premiera Ob. Osóbki-M orawskie­
go uzyskano nie tylko uchylenie art, 25 ustaw y 
emerytalnej zabraniającego em erytom  pracy za­
robkowej, ale ponadto podwyżki dodatku przej­
ściowego do emerytur, sprowadzono na właściwe 
to ry  zagadnienie pom ocy leczniczej dla em ery­
tów wojskowych, policyjnych i straży granicznej, 
przywrócenie em erytom  wojskow ym  zniżek kole­
jowych a w  końcu subwencję na zakładania spół­
dzielni emeryckich.

Przemówienie powyższe przeryw ane było czę 
•sto rzęsistym-' oklaskami.

N aw ‘ązując do działalności Związku Zrzeszeń 
Em erytalnych przed wybuchem  o s ta tn e j  wojny 
podkreślił zasług: obecnych em erytów  n a d 'w y ­
zwoleniem Poisk’ z długowiekowej niewo:’i, u trw a­
laniem jej bytu  i niepodległości, wezwał wszyst­
kich emerytów do współpracy, do skonsolidowa­
nia sił i dalszej pracy  społecznej dla dobra narodu 
i państwa

Ponieważ Zjazd ogłoszony został w prasie w 
sposób zgodny z przep’sami sia tu iu  jest on więc 

. zebianiem  formalnym a postanowienia i uchwały 
jaicie na nim zapadną będą ooow iązyw aW  wszyst- 
kch członków.

Z kolei odczytał porządek dzieuny^jak nas tę ­
puje: .

1. W ybór  Prezydium Zebrania.
2. Odczytanie protokołu W alnego Zebrania z 

ania 16. IV. 1939 r.
3. Sprawozdanie Stałej Delegacji Pol. Zrze­

szeń Emeryt.
4. Dyskusja nad sprawozdaniem zaDrODono- 

wanymi rezolucjami,



5. Uchwalenie absolutorium dla Starej Ddleg.
6. W yb o ry  władz Związku.
7. W olne  wnioski a w śród nich uchwalenie 

wysokości wpisowego i składek członk.
8. Zamkniecie Zjazdu.

'  ad i) Przewodniczącym Zgromadzenia wśród 
licznych oklasków wybrano przez aklamacją prze­
wodniczącego Stałej Delegacji Zygmunta Gizellę, 
który zaprosił do Prezydium przedstawicieli pó­
ki ewinych ogranizacyj a to Ob, Packana przedsta­
wiciela Zw. Zaw. Kolejowców i Ob. Pruszkow­
skiego p rz e d s ta w io n a  rencistów ZUSU; na se­
kretarza Zjazdu powołał O d . Leona Tarczew- 
skiego.

Na życzenie udzielił przewodniczący głosu 
przedstawicielom Władz Naczelnych:

Pierwszy zabrał głos W iceminister Skarbu Ob. 
Mgr. Kościński.

Minister Kościński powitał Zjazd w imien.u 
ministra skarbu  Dąbrowskiego i w imieniu w ła­
snym, życzył Zjazdowi pomyślnych i zgodnych 
obrad na pożytek emerytom.

Nie jesr przypadkiem, — zaczął —  że Zjazd 
ten odbywa sią w  gmachu P. Z. E., albowiem 
gmach ten jest W aszym  domem. Em erytura nie 
jest ł&ską ani jałmużną —  jest W aszym  praw em  
naby tym  za pracą długoletnią i uczciwą, jest spła­
ceniem przez Rząd zaciągniętego zobowiązania 
woDec wysłużonych pracowników. Interes p ań ­
stwa, interes obyw ate l1’ wymaga, aby  urzędnik 
był uczciwy i nieprzekupny, ażeby mógł całkowi­
cie poświęcić s ;ę dla d o b a  państw a i społeczeń­
stwa. Państwo ze swej s trony  zapewnia swoim 
długoletnim pracownikom na starość zaopatrzenia 
emerytalne. W  tym duchu realizuje państwo 
swoje zobowiązanra wobec emerytów. Zamierze­
nia Rządu w tym  k ierunku nie są jeszcze zakoń­
czone. Emeryci — podkreślił —  mogą spodzie­
wać się ze s trony  państw a jak  największej oDieki, 
oraz zrozumienia i życzliwości dla swoich słusz 
nych postulatów

Z kolei Mgr. Zdzisław Skowroński powitał 
Zjazd w imieniu nieobecnego w W arszawie p re­
miera Józefa Cyrankiewicza i życzył obradom 
pomyślnych wyników.

N astępny  mówca, przedstawiciel ministra Opie­
ki Społecznej Ob. Balcerski wyjaśnił stanowisko 
m inisterstwa w sprawie opieki i świadczeń leczni­
czych dla em erytów  państwowych. Oświadczył, że 
zasadi 'czo państwo zapewnia wszystkim em ery­
tom państw ow ym  bezpłatną pomoc leczniczą a nie­
domagania w  tym Kierunku powstają  na tie nie­
jednolicie in terpre tow anych rozporządzeń przez 
poszczególne Ubezpieczalnis Społeczne, k tóre  m a­
ją obowiązek bezpłatnego leczenia em erytów  pań­
stwowych i ich rodzin. Różnice powstają  na tle 
pomocy leczniczej dla em erytów  wojskowych, 
Straży Granicznej i Policji Państwowej oraz ich 
rodzin, a szczególnie Poznań ma w tym kierunku 
swój specyficzny aspeKt.

W  odpowiedzi prezes Cizeila podmósł, ze Ubez­
p ieczan ia  Społeczna w  Poznaniu wzbrania się le­
czyć em erytów  wojskowych, Straży Granicznej 
i Policji Państwowej, mimo ostatn :ego rozporzą­
dzenia, zamieszczonego w Dz.Ust. N r 34/47 poz. 159. 
w ydanego przez M inisterstwo Opieki Społecznej

Przez ten specyficzny aspekt Ubezp eczalnl Spo­
łecznej w P o zn an h  zdarzają się bardzo często w y­
padki, że na skutek nieudzielema natychnflasto- 
weji pom ocy zachodzą katastrofalne następstwa 
okaleczenia a naw et  śmierci Prosił o wydanie od­
powiednich zarządzeń, ażeby ta  drażliwa kwestia 
wreszcie została uregulowana.

N astępny  m ówca poseł na sejm ob. Mgr. Strzał- 
kuwski podniósł zasługi dzisiejszych emerytów 
przy budowie Państw a Polskiego, w przygotowa­
niu niepodległości w wychowaniu młodego spo­
łeczeństwa polskiego, przesiąkniętego ideałami 
wolności i niepodległości i wam m am y do z a ­
wdzięczenia przykłady mrówczpj, ofiarnej pracy  
dla dobra państw u i społeczeństwa; podkreślił 
cierpienia i n iedostatek  podczas w o jny  i oku­
pacji i zapewnił Zjazd, że czronkowie ciała usta­
wodawczego ReczypospoLtej pamiętają o em ery­
tach i s t a r a ją ' się w  miarę możl’wości, finan­
sowych o popraw ę ich bytu  oraz, że Zjazd- ten 
przypomni społeczeństwu o obowiązkach wzglę­
dem emerytów.

W  końcu dyrektor naczelny P. Z. E. ob. Sad- 
kowsKi zapewnił emerytów, że zapoczątkowane 
przez ob. ministra Kościńskiego życzliwość i zro­
zumienie dla doli emerytów są nadal kon tynuo­
w ane i jeżeli zachodzą jakieś niedociągnięcia 
aibc opóźnienia w  wymiarze lub wypłacie em e­
rytury, to pochodzą one napewno z opieszałości 
samych emerytów, k tórzy opuszczając lub zmie­
niając swoje miejsce zamieszkania, nie podaią 
swoich aaresów, nie przedkładają koniecznych 
dokumentów, potrzebnych dla w ym iaru  em ery­
tury.

Przewodniczący podziękował wszystkim przed­
stawicielom władz za życzliwe i serdeczne usto­
sunkowanie się do emerytów, k tórzy  uo swoich 
skupień zawiozą te  słowa otuchy i nadziei na 
lepszą przyszłość, jaicą z ust przedstawicieli Pań­
stw a usłyszeli, i-

Protokół Zwyczajnego Zebrania D-eleg, Zwiąż. 
Połsk. Zrzesz. Em w W arszawie z dnia 16 kw iet­
nia 1939 roku odczytał sekretarz "Parczewski, 
Przewodniczący zwrocd się z zapytaniem, czy 
kto z’ obecnych był oDecny na ostatnim W a lry m  
Zebraniu w  aniu  16 kwietnia 1939 r. i podnosi 
jakieś zarzuty  przeciwko odczytanemu pro toko­
łowi.

Z odczytanego protokołu  przekonali się ze­
brani, że jedynym  przedstawicielem dawnegu 
Zarządu, obecnym na dzisiejszym zebraniu jest 
by ły  pierwszy wiceprezes Polsk. Związku Zrzesz. 
Em. ob. Zygmunt Gizelła, przew odniczący dzi­
siejszego Zjazdu.

Kiedy nikt się nie zgiosił, wszyscy obecni pu- 
wstali z miejsc i uczcili pamięć tych, k tórzy  ode­
szli w zaświaty, chwilą milczenia.r ‘

Sprawozdanie z działalności Stałej Delegacji 
Polskich Zrzeszeń Emerytailnych wygłosił czło­
nek tejże ob. Musiał. W  obszernym referacie 
przedstawił historię Stałej Delegacji, starania, 
in terwencje  i konferencje  u władz w Warszawie, 
-oiaz osiągnięcia w postaci subwencji świątecz­
nej, subwencji na tworzenie warsztaipw  pracy, 
rezultatem  której było utworzenie 6 spółdzielni 
em ery tów  o charakterze  pożyczkowym, p ra c y
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•1 m nyd ii  Delegacja nawiązała kon tak t z na jw yż­
szymi czynnikami państw ow ym 1', spotkała się z 
życzliwością i zrozumieniem dla postulatów w 
sejmie i sferach rząuowych, uzyskała zezwolenie 
na  zrzeszanie sią emerytów, i zatw.erdzenie s ta­
tutu Związku Zrzeszeń Emerytalnych,

W końcu odczytał projeitt rezolucji mającej 
się uchwalić na dz:siejszym zebraniu. Tekst tej 
rezolucji podany  jest na  wstępie dzisiejszego 
num eru „Emeryta'!. 1

Po powyższym sprawozdaniu przewodniczący 
otworzył dyskusję nad sprawozdaniem i rezolu­
cjami i prosił delegatów o zapisywanie sie do 
głosu. Do głosu zapiseło się 17-tu moWców.

Delegat Kurek stawia wniosek o zredukow a­
nie czasu przemówień do 5 minut. W niosek  prze­
szedł jednogłośnie. Przewodniczący zarządził 
10-cio m inutową przerwę.

Po przerw 'e jako pierwszy przemówił od. Za­
krzewski Antoni z Łodzi. Mówca podkreśił obec­
ne poło ser/e em erytów jako katastro talne — zilu­
strował położenie faktami z życia emerytów 
W  końcu przedłożył na piśmie wniosek o przy 
wrócenie m ocy obowiązującej art. 6 ust emeryt. 
W niosek przekazano du rozpatrzenia nowem u 
Zarządowi.

De'egat Grzegorzewski jako prezes O kręgo­
wego Związku Emerytów w  Łodzi zaprzeczył 
n iektórym  faktom podanym  przez przedmówcę 
i wniósł o uchwalenie zgłoszonych rezolucyj, 

Delegat gen. Rachmistruk stawia wniosek, aże­
by  em erytów rozdzielić na państwowych, wojsko­
w ych i cywPnych, żali się że Związek em erytów 
w ojskow ych w  Krakowie nie otrzymał zapomogi 
świątecznej ani subwencji na  spółdzielnię.

Przewodniczący wyjaśnił, że z subweneyj sko­
rzystali ci, k tórzy  zastosowali się do wskazówek 
zawartych w num erze 2-:m „Emeryta" z dnia 
15 stycznia br., założyli spółdzielnie i przedło­
żyli uchw ały  sądowe, stw ierdzające ich zare je ­
strowanie. Zapomoga świąteczna rozdzielona zo­
stała ponńędzy te zw:ązki, k tóre  należały do Sta­
łej De egacji i z nią współpracowały oraz zasto­
sow ały  się do wezwania  z dnia 6 grudnia 1546 
roku i pizedłożyły  spisy członków, między k tó ­
rych  miała być rozdzielona zapomoga.

Delegat Pruszkowski nawołuje  do współpracy 
a równocześnie k ry ty k u je  działalność związku 
„Samopomoc" w  Krakowie

Delegat Czapliński w zyw a do rzeczowych ob­
rad i do połączenia się związków lokalnych na 
terenie Krakowa.

Delegat inż. Soczyński nawołuje  o przyjęcie 
wszystkmh kaiegory j em erytów  ao Związku Zrze­
szeń Emerytalnych,

W  odpowiedzi przew odniczący wyjaśnił, że 
emerytami napraw dę są tyko ci, którzy o trzy­
mują zaopatrzen 'e  spoczynkowe ze Skarbu Pań­
stwa, natomiast za em erytów  nie mogą być u- 
znani renciści, o trzym ujący zaopatrzenie z Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych. Inwalidzi w o­
jenni, wojskowi i inwalidzi pracy  posiadają sw o­
ją odrębną organizację.

uelegat W ojtuń uznaje dotychczasową dzia­
łalność Stałej Delegacji za pożyteczną dla rzesz 
emeryckich i stawia wniosek o przyjęcie do w ia­

domości spiaw uzaania  Stałej Delegacji i propo­
now anych rezolucyj.

Delegat Jakubowski ilustruje bardzo ciężkie 
położenie emerytów monopoó państwowych, 
k tórzy  dotychczas otrzymują przedwojenne eme­
rytury, a poza obecnym dodatkiem przejściowym 
nie otrzymali dodatków poprzednich.

Ob. minisier Kośriński prostuje powyższe 
twierdzenie, oświadczając, że emeryci Monopoli 
Pańs twowych otrzymali -już również dodatki wy- 
lównawcze.

Delegat Madej porusza spraw ę przym usowe­
go ściągania składek członkowskich - przez Pań­
stw owy Zakład Emerytalny.

Ob. minister Knściński wyjaśnia, że zagadnie 
nie przymusowego potrącania ' sk ładek  przeczy 
zasadzie wolnego zrzeszania się. P. Z. E. nie może 
się podjąć potrącania  składek, chyba, że wszyscy 
emeryci, wdow v i sieroty zgodzą się dobrowolnie 
na takie potrącanie. Zresztą do takiego po trą ­
cania m usiałoby się angażować specjalne siły. 
Przew oaniczący Gizella oświadcza, że Związeu 
będzie jednak  starał się o przeprowadzenie tej 
eprawy, a naw et gotów jest dać odpowiednią 
pomoc P. Z. E. przez odpowiednie siły. '

Delegat Kociubiński wnosi o zamknięcie dv- 
skusj'. Poddany pod głosowanie wniosek uchw a­
lono większością głosów.

Delegat Kociubiński stawia wniosek o udzie­
lenie absolutorium dla Stałej Delegacji, wyraże­
nia podziękowania za jej dotychczasową ofiainą 
pracę oraz uchwalenie rezolucyj w  proponowa­
nym  brzmieniu. . . '

W niosek został jednogłośiiie przy ję ty ,-abso ­
lutorium udzielono, rezolucje uchwalono.

Przystąpiono do w yboru  władz Związku
Zgodnie z § 23 s ta tu tu  przystąpiono do w y­

boru Komisji matki, k tóra  wm na zaproponować 
kandydatów  do właoz Związku Zrzeszeń Emery­
talnych.

W  sk ład  Komisji-matki weszli przez głosowa­
nie delegaci:

Kociubiński, Jankow ski Zygmunt, Przysiuda 
Antoni, W archałowski, Stopczyński Józef, J a n ­
kowski Józef, Di Czaphński.

Zarządzono przerw ę obiadową.
Po przerwie wznowiono obrady.
W międzyczasie, zanim Koirnsja-matka usiali 

listę kandydatów, przystąpiono do punktu  8-go 
„wolne wmoski".

Delegat Wirski omówił obszernie korzyści z 
uprawianiu ziół leczniczych i zalecał propagandę 
upraw y tych z;ót przez emerytów. Zaintereso­
wanym, k tó rzy  b y  się chcieli dowiedzieć bliż­
szych szczegółów uprawy, pooał adres: Wirsk: 
Adolf, Bydgoszcz, ul. Jagiellońska b2 oraz za­
lecił broszurkę „Nasze ziółka do nabycia  w 
Spółce Zielarskiej w Grudziądzu oraz Wydział 
Zielarski przy Urzędzie W ojewódzkim w  T onmiu.

Delegat V ogei wniost o dalszą pomoc subw en­
cyjną ze strony rządu dla emerytów, prosząc by 
Zarząd Związku sta ra ł  się o w yjednanie  daszych 
subw eneyj na zakładania w arsztatów  p racy  w  
celu ulżenia doli emerytów



D elegat Musiał nawołuje  du zakładania je- 
dwabaictwa oraz ferm zwierząt futerkowych i ho­
dowli drobiu.

Delegat Wirski proponuje  zalecenie Zarzą­
dowi Związku opracowania planu wspólnego dzia­
łania wszystkich zrzeszeń, m ających na celu obro­
nę praw  emerytalnych.

W  odpowiedzi przewodniczący Gizella w y ja ­
śnia, że życzeniem Zarzadu jest, ażeby wszystkie 
Związki em erytów  przystąpiły do Związku Zrze­
szeń Em erytanych w charakterze sekcji bez na­
ruszenia własnej autonomii ich organizacyj i p rzy­
puszcza, że rzeczą przyszłego Zarządu Zw. Zrzesz 
Em. będzie stworzenie platformy wspólnego dzia- 
tar la w  kierunku należytego zabezpieczenia bytu 
wszystkim ludziom, k tórzy jako byli pracownicy 
stali się  niezdolni do dalszej p racy  zarobkowej i 
nabyli prawo do zaopatrzenia na  starość.

Ob. Packam reprezentant P. Z. K. w  dłuższej 
muwie zwrócił się do obecnych na Zjeździe o 
współpracę nad polepszeniem doli emerytów, pod­
kreślił, że tylko zoiorowym, solidarnym wysiłkiem 
wszystkich Zrzeszeń możemy osiągnąć lepsze po­
łożenie materialne dla rzesz emeryckich i osiągnąć 
lepszą pozycję społeczną.

PrzewG dnitzący Gizella zapoznał obecnych z 
staraniami, jakie poczynił O kręgow y Związek 
Fm erytów Państw owych w Poznaniu w celu u z y ­
skania od Urzędu Ziemskiego względnie Samopo­
m ocy Chłopskiej odpowiedniego objektu na dom 
w ypoczynkow y dla emerytów.

Ponieważ Komisja-matka przedłożyła listę k a n ­
dydatów do władz związkowych, przewodniczący 
odczytał wszystkie nazwiska prosząc o jej przy- 
'ęcie.

Delegat Dr Czapliński zgłosił protest przeciwko 
umieszczeniu na liście mgr. Bielewicza z Krakowa 
Przewodniczący oświadczył, że uważa to jako ,,vo- 
tum  seperatum  a o wyniku  wniosku zadecyduje 
głosowanie.

Delegat Pruszkowski sprzeciwia się głosowaniu 
na proponowaną 1istę, albowiem nie uwzględniono 
w  niej przedstawicieli Z. U. S. U.

Przewodniczący zaznacza, że w myśl porozu­
mienia, k tó re  miało miejsce przed rozpoczęciem 
zebrania, ustalono zgodnie, że przystąpienie ubez­
pieczonych w ZUS do współdziałania z Związkiem 
Polskich Zizeszeń Emerytalnych nastąpi później, 
po ukonstytuow aniu się Zarządu i po uzgodnieniu 
w arunków  współpracy tak jak  uzgodniono je z 
przedstawicielami Zawód, Zw. Kolejarzy, którzy 
na przystąpienie uzyskać muszą najpierw zgodę 
naczelnych władz Związku,

Ob. Pruszkowski zaprzecza tym  wyjaśnieniom, 
twierdząc, ze talnego porozumienia nie było. W 
tym momencie Naczelny D yrektor P. Z. E. ob. Sad 
kowski oświadcza, że był obecny p izy  powyższym 
porozumieniu i że w jego obecności postanowiono, 
źe Związek Zrzeszeń Em erytalnych obejmie swoją 
organizacją wszystkie zrzeszenia em erytów p a ń ­
stw owych i pracowników um ysłow ych Zakładu

Ubzpieczeń Społecznych, natomiast zrzeszenia 
rencistów Z. U. S. uzgodnią najp ierw  możność 
w spółpracy ze Związkiem Zrzeszeń Emerytalnych 
na arenie ogólnej.

Następnie przewodniczący sprawdził według 
riadesranycn zgłoszeń obecność wszystkich dele­
gatów upraw nionych do głosowania i poddał listę 
kandydatów  do władz Zw.ązku Zrzeszeń Emery­
talnych pod głosowanie. W szyscy  kandyoaci u- 
mlieszczeni na liście zostań jednogłośnie wybrani. 
Zarządzona konjtrpróba była ujemna, ponieważ 
tylko jeden głos dr. Czaplińskiego był przeciwny.

Na skutek w yniku głosowania do władz Związ­
ku Polskich Zrzeszeń Emerytalnych wybrano- 

Prezes —  Zygmunt Gizella. 
jako członkowie Zarządu zostali wybrani:f

1 Dobrzyński Bolesław — W arszaw a'
2. Łuszczyński W ładysław  — W arszaw a
3. W immer Józef — Poznań
4. Musiał Piotr —  Rzeszów
5. Bielewicz Antoni — Kraków
6. Grzegorzewski Jan  — Łódź
7. Zakrzewski Antoni — Łódź
8 Urbanek Aleksander —  Kraków
9. Zentycki Piotr — W arszaw a

10. Perkowicz Antoni — W arszaw a
11. (ewent. przedstaw, Z, Z. K.) z W arszawy
12. Jąszkowski Adam  — W arszaw a '
13. Zareze^wow. dla ewent. emer. p iać ZUSU
14. Boczar Aleksander —^Kraków

Zastępcy członków Zarządu
Tarczewski Leon — Poznań 
Kociublński Eugeniusz — Rzeszów 
Palichowski Ignacy, Mielec 
Dobosz Ja n  —  Kraków 
Przysiuda Antoni —  Poznań

Komisja Rewizyjna
Początek Bolesław — W arszaw a 
Figurski Kazimierz — W arszaw a 
Brodziński Mieczysław — W arszawa

Sąd Honorpwy
M uewski W ładysław , em. sędzia — W arszawa 
Dzwonkowski Adam, em. sędzia —  W arszaw a 
Bogusz Zygmunt, em. major — W arszaw a 
Dj. Słuczanowski A leksander — Warszawa 

W ybrani w ybór przyjęli.
Delegat Chrzanowski z Krosua w imieniu ze­

branych złożył podziękowanie ob. naczelnem u dy  ­
rektorowi P. Z. E. za cierpliwą obecność do końca 
zebrania, za rady  i nadania  swoim autorytetem  
właściwego kierunku obradom, a także dziękuje 
przewodniczącemu Gizelli za sprężyste, rzeczowe 
i bezstronne prowadzenie obrad.

W obec wyczerpania porządku przewodniczący 
Gizella zniknął Zjazd o godz, lG-tej 45 min. z tym, 
że nowe w ybrany  Zarząd zaproszony zostanie pi­
semnie na posiedzenie konstytuujące.

Na tym  protokół zakończono i podpisano,

(—) Tarczewski (—) Gizella

N ajm ilszym  i najstosow niejszym  podarkiem  im ieninow ym  i rodzinnym jest 
- . N I E M I E C K I  N A L O T "  Zygmunta G izelli. — Do n ab ycia  w Adm inistracji 

c en ie  200 zł za  egzem plarz.



Rozmieszczenia emerytów
Dla orientacji wszystkich Zrzeszeń Em erytalnych podajem y zestawienie liczbowe nasilenia 

em erytów  państw ow ych w poszczególnych okręgach Ubezpieczalni Społecznej.
Redakcja

Ubezpieczalnia Społeczna Liczba U bezpieczalnia Społeczna Liczba
N r Siedziba osób Siedziba osób

I - " II III I II III

1 w Białej 839 32 w O bornikach 565
2 w B iałym stoku 553 33 1 w O lsztynie 203
3 - w B ielsku 621 34 w O polu 574
4 w Bydgoszczy 987 35 w O strow cu Kieł. 279
5 w Bytomiu 413 ‘ 36 w O strow ie 'Wlkp. 662
6 w C horzow ie 325 37 w Pabian icach  s  t 208
7 "W O nrzai.ow ie . 256 38 w 'P io trk o w ie  Tryb. 475
8 vł C iechanow ie 283 39 w Płocku 394
9 W C zęstochow ie 517 40 w Poznar.iu 1.998 -

10 w G dańsku 633 41 w R adom iu 616
11 w G ayni 467 42 w R ybniku 387
12 w G liw icach 509 43 w Rzeszow ie 3.338
13 w G nieźnie 4C> 44 w Siedlcach 682
14 w G orzow ie W lkp, 186 45 w  Słupsku 179
15 w G rodzisku W lkp. , 274 46 w Sosnow cu 358
16 w G rudziądzu 595 17 w Szczecinie a s ł
17 w Inow rocław iu 241 48 w T arnobrzegu 713
13 w Jelen iej Górze 223 49 w Tarnow skich G órach 238
19 w K aliszu 349 50 w T arnow ie 1.534
20 w K atow icach 647 5l w Tczew ie 356
A w K ielcach 338 52 w Tom aszow ie Maz. 339
22 w K łodzku 236 53 w Toruniu 598
23 w K rakow ie 5.850 54 w W ałbrzychu 204
24 • w K rośnic 799 55 w W arszaw ie 5.069
25 w K utnie 340 S6 we W łocław ku 35C
26 w Legnicy 199 57 we W rocław iu 747
27 -w Lesznie 452 58 w Zabrzu 206

* 28 w lu b lin ie 1.369 59 w Zam ościu 424
29 w  Łodzi 1.270 60 -  w  Z ielonej G órze 197
30 w łom ży '383 61 iw  Żyrardow ie 59! ’
31 w N ow ym  Sączu 1.744 R a z e m  j 45.757

Liuly z kraju
Związek Emerytów Państwowych O kręgu  Po­

znańskiego, Filia w  Toruniu, Do Szan. Zarządu 
Związku Emerytów Państwowych w Poznaniu.
Donosimy uprzejmie, że z powodu zasłabnięcia, w 
styczniu, b. r., dotychczasowego prezesa I iii’ to­
ruńskiej Związku, pana Franciszka Orzechow skie­
go i wobec jego rezygnacji z urzędu prezesa, zgło­
szonej w kwietn a, wybrało W ane  Zebranie Filii 
nowy zarząd w składzie następującym : 1. Ignacy 
Stadniczeńko, prezes Toruń, ul. Miel .ievricza 122,
2 Konstanty Nowakowski, w 'ceprezes, ul. M oniu­
szki 37?, 3. Helena Pawliłcówna (kcopłowana), se- 
kreJarz, ul Jęczm ienna 15, Michał Jamrosz, (koop.) 
skarbnik, ul, Kraszewskiego 56, ławnicy: 5. Stefa­
nia G i cal owa Toruń, ul. Szymanowskiego 13.
6. Maria W iśniewska, ul, Szewska 20. Z p rzykro­
ść ią przyznamy, że w skutek  długotrwałej, ciężkiej 
ohoioby naszego dotychczasowego szanownego 
prżezesa, p iofesora Orzechowskiego i innych oko­
liczności nie sprzyjających rozwojowt tow arzyst­
wa, popaała  filia toruńska w  czaswy letarg. N ad­
mienić trzeba, że Magistrat toruński dopiero pi­
smem z 1. IV. br. Nr 614/6/47 przyjął do wiadorpo- 
ści nasze doniesienie o założeniu Fuli. Chętnych do 
współpracy w Filii bardzo trudno znaleźć, tak, że 
właściwie dopiero przed paru  dniami wznowiliśmy 
z trudem działalność Filii. Mirto tycn ciężkich wa- 
i unków naszej działalności nie tracimy jeszcze na­

dziei, że zdołamy może wyho-lować z mielizny na­
wę Fiiiii toruńskiej i że ją  po jakimś czasie w ys te ­
ru jem y na nurt żywszy. Z a r ;m się z 'szczą te nasze, 
daj Boże niezłudne, nadz.eje prosimy Zarząd Głó­
w ny  o wyrozumiałość, której nam wszystkim jest 
teraz tak  niezbędna. Możliwe życzenia, wzgl. w ska­
zówki zechce Zarząd G łó w ry  kierować pod adre­
sem podpisanego prezesa. Łączymy w yrazy  sza­
cunku wraz z serdecznym pozdrowieniem kole­
żeńskim.

Za Zarząd Filii
Sekretarz: Prezes:

H. Pawlikówna I. Stadniczeńko

Aleksandrów. Wielmożny Pan Zygmunt Gizella 
w  Poznani u W, Szanowny Panie Prezesie! Po 
ciężkich przeżyciach wojennych i przygodach lat 

.ostatnich, oraz ciężkiej cnorobio, dopiero o a 2 m ie­
sięcy czuję się tak ze mogłem chociaż częściowo, 
zapoznać się z tym wielkim wysiłkiem i ogromem 
pracy, jaką  W. Sz. Pan Prezes włożył, wraz z ca­
łym Zarządem w popraw ę bytu tych, którym  je ­
dynym pocieszeniem zostało poczucie spełnionego 
obowiązku względem Swej Ojczyzny.

Chociaż tą drogą proszę o przyjęcie wyrazów 
mego pełnego uznania i serdecznego podziękowa­
nia. W y razy  głębokiego szacunku i poważania 
kreśli Sf Brzęczek, b starosta  w Ostrowie Maz.



Odpowiedzi Redakcji
Jelenia Góra: Tabelę uposażeń funkcjonanu- 

szow czynnych w nowych grupach służbowych, 
oraz wzór zaszeregowania em erytów do powyż­
szych nowych grup podaliśmy w numerze 5 „Eme­
ryta' z dnia 1 marca 1947. Na razie me ma obaw, 
by emeryci punktowi ponieśli straty na skutek 
przeszeregowania. Na uzasadnienie naszego tw ier­
dzenia przytaczamy kw oty  uposażeń, jakie obo­
wiązywały  w poszczełcólnych stopniach służbo­
wych pi zed wybuchem  hitlerowskiej wojny, oraz 
kwoty w ODecnych nowych grupach uposażeń ad ­
ministracji państwowej

w z ł  c t y c h  
przed w y D u c h e m  d od a te s  razem nowe

Stopień
służbowy

w ojny przejścibw y grupy

I 3000 3600 6600 9000
II 2000 3600 = 5600 7000

III 1500 3600 = 5100 5500
IV 1000 3200 = 4200 4200
V 700 3200 — 3900 3500

VI 450 2500 = 2950 3000
VII 335 2000 =: 2335 2800

VIII 260 2000 = 2260 2600
IX 210 2000 2210 2400
X 160 2000 = 2160 2400

XI 130 200C 2130 220C
XII 100 2900 = 2100 2100

Jak z powyższego widać, ucierpi tylko V sto­
pień służbowy, przypuszczamy jednak, że stopxiio- 
wi temu pozostawiony zostanie dodatek w kwocie 
400 zł miesięcznie na wyrównanie różnicy.

Powyższe kw oty  uposażenia emerytalnego ro­
zumieją się przy pełnej wysłudze za 35 lat służby. 
Przy mniejsze] ilości lat służby potiąca się za każ­
dy braku jący  rok do pełnej wysługi 3% pow yż­
szego pełnego uposażenia

Pan Jasiński: Kochany Panie! nie m am y na to 
innej rady jak tę k tórą  podaliśmy w num erze 9 
„Emeryta", by  istniejące w Pulsce Zrzeszenia E- 
m erytalne zebiały  na swoich terenach deklaracje 
od zamieszkałych tam emerytów, iż zgadzają się 
on n a  potrącenie pizez Państw owy Zakład Eme­
ry ta lny  1 % z ich uposażeń em erytalnych na rzecz 
Zawodowego Związku Emerytów Państwowych. 
Widzi Pan, dotychczas zaledwie k ilka ośrodków' 
zastosowało sie do tej prośby, reszta nie odpowia­
da wbrew własnem u interesowi, są za wygodni, by 
potrudzić się za czymś i zrobić coś dla ogółu, im 
zdaje się, że ty lko my mamy parent na pracę spo­
łeczną, chcą w ten  sposób zniechęcić nas do niej. 
Wątpimy, czy byłoby dobize, gdybyśm y w stępo­
wali w ich ślady.

Trudności, które napotyka Pan w swojej p iacy  
organizacyjnej nie są nam  obce. Historia biblijna 
ni 3 wspomina o tym, by Pan Bóg oprócz Adam a i 
Ewy stworzył jeszcze jakaś inną parę  ludzi. Nie 
możemy zrozurmeć skąd pomiędzy em ery tan r  zna. 
leźh się arystokraci, k tórym  zdaje się, ze są stwo­
rzeni po to-, by brać i korzystać z naszej p ia °y  
bez przyczynienia się w jak ikolw iek  sposób do 
ułatwienia nam zadania a szczególnie przez zapi­
sywanie się na członków organizacji i na  p renu­
meratorów „Emeryta .

Zewsząd dochoaza nas skargi, że właśnie ci u- 
tytułowani i najlepiej uposażeni ucny la ją  sie od 
swoich obowiązków. Przypuszczamy, że na jle ­
piej da się zapobiec temu przez osobiste zetknięcie 
się z nimi i przekonanie, a gdy to nie poskutkuje 
przez podanie ich nazwisk.

P. Siekierski: Brzmienie art. 19 ustaw y eme- 
rytanej jest zupełnie jasne: „Uposażeń10 em ery­
talne wynosi po 15 latach służby 40% i wzrasta 
za każdy następny  rok o 3% a dla ofierow, wojska 
i m arynarki wojennej o 4% aż dc 100% podstaw y 
w y n ra ru  (art. 17) co stanowi pełny wymiar upo­
sażenia emerytalnego.

' W  przypadkach w których  możliwe jest naby­
cie praw a do em ery tury  po krótszym  okresie s łu­
żby niz lat 15, wynosi uposażenie em erytalne do 
10 lat służby 30% i wzrasta za każdy następny  lok 
służby do lat 15 o 2% podstawy wymiaru; AA' tym 
samym stosunku oblicza się wszystkie dodatki do 
których emeryt me prawo w  iryś i  przepisów usta­
wy emerytalnej.

P. Skulicz: Dziękujemy za spis i obszerną k o ­
respondencję. Gdyby Pan sam nie doświadczył, 
nie uwierzyłby Pan, jak  trudnu jest. przekonąć 
obojęinycih i opornych, ile czasn i cierpliwości 
trzeba poświęcić na to, by najsłuszniejszy i na j­
uczciwszy cel zdołał pozyskać sym patyków i 
zwolenników. — Trudno, ludzie są tylko iudżm,
1 nic na to nie poradź my, — już starożytni spali 
przysłowie: „błądzenie jest rzeczą ludzką".

Bardzo prosim y o nadesłanie zebranych n o ta ­
tek  p rasy  o naszym wydawnictwie, nie możemy 
pozwolić sobie na prenum erow anie  wszystkich 

-pism, a nie wszyscy Czytelnicy uw ażają  za stoso 
wne zainteresować orase  w icn miejscach zamiesz­
kania „Emerytem", lub nadsyłać nam  przedruid 
z naszego pisma.

Spółdzielnia Oszczędnościowo-Pożyczkowa- E- 
m erytów Państwowych w Poznaniu z o. o. jest 
już czynna, udziela pożyczek pod warunkami w y­
szczególnionymi w  sta łucie ułożonym przez Zwią­
zek Rewizyjny Spółdzielni R. P.

P. Piotrowski: Ma Pan żal do n as, że Związek 
Wasz nie otrzymał k redy tu  na założenie Spółdziel­
ni. "Wszak to nie z naszej winy. —  Juz w num °rze
2 „Emeryta" z dnie 15 stycznia 1947 podaliśmy do­
słownie do wiadomości wszystkich Zrzeszeń w 
Polsce dokładne brzmienie s ta tu tu  Spółdzielni Po- 
życzkowo-Oszczęćnościowych, cóż łatwiejszego 
było jak  założenie na podstawie tego sta tu tu  
„Spółdzielni" w W aszej miejscowości. W szak  nie 
umieszczamy taicirh sp iaw  w „Emerycie" bezce­
lowo, ale po to, by zostały wykorzystane. -— Te

' ośrodki emerytów, k tóre  wykorzystały* nasze w e­
zwanie otrzymały poważniejsze kwoty, —  operu­
ją nimi i stworzyły dla swuich ezłunków spesoby 
zarobkowania, — jeżeli ktoś nie zastanowił się 
nad tym i nie pomyślał, że coś zrobić należy, nie 
może mieć do nas p r e t e n s j i .  ' _

Zw iązek  w 3ielsku, W szystkie nadesłane spi­
sy Dudynków poniemieckich przedłożyliśmy Pań­
stw owem u Zakładowi Emerytalnemu. Zgoda na 
ich przejęcie w yrażona być musi przez M inister­
stwo Skarbu. Odnośne rokowania  w toku. i



Gliwice  Nie dziwimy się, ze przestaliście się 
zajmować repatriowanym i emerytami samorządo­
wymi jeżeli om mimo W aszych kilkafe rotnych in- 
terw encyj w  Zarządzie miasta i w yjednania  dla 
nich zezwolenia na osiedlenie się w mieście zer­
wali kontak t z Związkim. Uważamy również, że 
' ch żale pod adresem Związku iż nie zdołał w y ­
jednać dla nich 100 7o poborów pobieranych przez 
czynnych funkcjonariuszów samorządowych są 
nieuzasadnione.

Na luudusz prasowy wpłacili daisze datki:
W ysicińsk i B ernard —  W ęgrow ice . . . .  100,—
Zw iązek Em erytów  W dów  i S ierót — G dynia . . 1.000,—
Solarska K lara — d o z n a ń ......................................- . 100,—
Zw iązek E m erytów  Państw ow ych — T arnów  1 . 1.000,—
Zw iązek Em erytów  Państw ow ych — Inow rocław  . 25,,—
N ie z n a n y .................................................... : : : : 50,—
Zw iązek Em erytów  — Inow rocław  . . . 200,—
K asprzycki Edw ard — Poznań . . . , 100,—
M ichałek W incen ty  — L a s e k ............................................. 40,—

Razem z poprzednim i 6.201,—
Dalsze sk ładki na powodzian

O baiaki O tton  . . . . 30,—
Łowiński W ccław • i c -
Pnzorska A gnieszka •50,—
Solarska K lara . . . . 50,  -
N ieznany . 50,—
BuczkowsKi Leonard . 10,—

Razem z poprzednim i 2.458,—
r n r Skarbnik

Komuiiikaty
Przykład godny naśladowania.

Emeryt z Poznania, p ragnący  zachować inco- 
gn-to, złozył w naszej Administracji kw otę 240 zl 
jako półroczny abonam ent dla dwóch emerytów 
nie m ogących jrozwolir sobie na zaprenum ero­
wanie naszego czasop’sma. Ofiarodawca oświad 
czył, iż w  ten sposób chce się wywdzięczyć Związ­
kowi Emerytów za skuteczne starania o uchylenie 
art, 25 ustaw y emerytalnej, goyz obecnie mogąc 
pracow ać zarabia tyle, iż może sam wyżyć i uprzy­
jemnić życie dwom emerytom.

Adnńnisracja przeznaczyła zakupione egzem­
plarze według swegu uznania.

Cześć ofiarodawcy, niech Pan Bog pomoże Mu 
lak najdłużej pracować ubocznie i zarabiać.

Administracja

Komunikat Administracji
Podajemy ponownie do wiadomości, że prenu- 

m cia tę  przyjm ujem y tylko kw arta lną  tj. na  okresy  
od 1 stycznia do końca  marca, od 1 kwietnia do 
końca czerwca, od 1 lipca do końca września i ud 
1 paździeriiika do końca grudnia,

Przesyłanie po 10 z za 1 num er nie ma celu, 
gdyż pojedynczy num er kosztuje 20 zł, Nie mo­
żemy również zaczynać wysyłać num ery  od po­
łow y miesiąca, gdyz nakład  „Emeryta" ustalamy 
na kw artał po otrzymaniu zamówień.

Z W ojewódzkiego Urzędu Kontroli Prasy Pu- 
blikacyj i W idowisk w Poznaniu otrzymaliśmy na­
stępujące pismo datow ane 12. VI. 47. doręczone 
nam  dnia 16. VI br. L. dz. 841/47.

„W  czasie od 1 łpca do 31 sierpnia br, pisma 
ukazujące się raz na dwa tygodnie (dwutygodniki) 
ukażą się tylko raz jeden w  miesiącu, czyli w po ­
danym  czasokresie wychodzić będą jak miesięcz­
niki (o zwykłej objętości stron).

Ponieważ wydawnictwo nasze zużywa mini­
malną ilość papieru, mianowicie 300 kg na cały 
kw arta ł a więc mniej niż 1/20 część tego, co zu­
żywa najskromniejszy tygodnik na jeden numer 
swego wydawnictwa, wnieśliśmy prośbę do Pana 
Premiera, której oapis przesłaliśmy dc powyż­
szego Urzędu, o pozostaw anie  objętość ' naszego 
ipsma , niezmienionej częstot iwości, zwłaszcza, iż 
jesteśmy w stadium organizacji, zakładamy spół­
dzielnie przy pom ocy subwencji państwowej i że 
taka  redukcja zrujpować może. cały wysiłek na­
szej pracy.

O ile prośoa nasza nie od riesie  sKutKU, m usim y 
zastosow ać się do pow yższego  zarządzenia.

RomuniKat Związku Zrzeszeń
Zarząd Związku Polskich 7rzeszeń Emerytal­

nych podaje do Wiadomości, że wszystkie sam o­
istne Stowarzyszeni i Emerytów państwowych, 
wojskowycn, samorządowych, monopolowych i 
przedsiębiorstw państw ow ych rządzące się w ła­
snymi statutami, nie będące filiami wzgl Kołami 
Związków O kręgow ych są obowiązane zgłosić 
swoje przystąpiSrie w  charakterze członków do 
Związku Polskich Zrzeszeń Emerytalnych.

Do wniosku o przyjęcie na członka należy do­
łączyć odpis uchw ały  tamtejszego Zarządu posta­
nawiającej przystąpienie i poddanie się posiano- 
wieniom statutu, odpis s ta tu tu  własnego, podać 
liczbę członków a zarazem przekazać przez P.K. O. 
na konto Związku Polskmh Zrzeszeń Emerytal 
nych N r V  - 1790 tytułem w p’sowego 200 zł oraz 
na poczet sk ładek  członkowskich 100 zł.

A.Ż do najbliższego W alnego Zebrania składk’ 
członkowskie w  wysokości 1 zł od członka mie­
sięczni 2 pozostają w mocy. Należy je płac ć re­
gularnie najpóźniej do 10 każdego miesiąca za 
miesiąc poprzedni,

Statuty Związku Polskich Zrzeszeń Emerytal­
nych nabyć możne: w Sekretar#acie Zw iązku W ar 
szawa Praga, ul. Grochowska 342 m 9 w cenie po 
20 zł (z przesyłką pocztową 25 zł).

W szystkie Zrzeszenia Emerytów winny propa­
gować prenum eratę  „Emeryta", jedynego w Puł- 
sce pisma zawodowego emerytuw, albowiem wła­
sna prasa, docierająca wszędzie, jest na jskutecz­
niejszym środkiem obrony interesów zawodowych

Adres Redakcji: Poznań, Limanowskiego 11 
Administracji Poznań, L’manov'skmgo 24 —  Pre­
num eratę  należy płacie kwartalnie z góry  tj prze<
1 stycznia na kw arta ł I, przed 1 kwietnia na k w ar­
tał II, przed 1 lipca na kw arta ł III i przed 1 paź­
dziernika na kw arta ł IV — na konto czasopisma 
„Emeryt" PKO V - 945 -

Dotychczas w ydane num ery  są na wyczerpaniu. 
Komplet półroczny 12 num erów (od 1 do 12) k o ­
sztuje 200 zł z przesyłką pocztową zł 220.

Za Zarząd
Tarczewski, w z. sekret. Gizella, prezes

Nakładem Okręgowego Związku Emerytów Państwowych w Poznaniu
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